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Wonarchya A ustryacka.
S p i ' a w y  k r a j o w e .

L w ó w ,  6. !is topada.  Zapowiedziany  w d. 4.  b. m. na do­
chód tu te j szych  Za k ła dó w  .Dobroczynności  Koncert  W.  Kłotyłdy  
B ogdanow iczów ny , przyniós ł  czystego  dochodu  357r .  9k r .  m.,  k tóre 
w  ró w ny c h  częściach,  w połowie na S ie ro ty  w zakładzie  Dam D o ­
broczynnośc i ,  a w połowie na Z ak ł ad  Niemowląt  ch rześc iańsk ich  po 
178r .  3 4 1 2kr.  rozdzie lone zos ta ły.  P rz y  lej s p os ob n oś c i ,  pewna 
z dostojnych  Dam tute jszych,  co dobrodz ie j s twa  sw e  zawsze  ty lkc  
w  cichości  świadczyć zwy kła ,  a szczo drych  ła sk swoich nigdy nie 
odmawia,  owszem sama w dobrot l iwośc i  swojej  wsze lk ie  zak łady 
hojnie zaopa t ru je ,  p ragnąc  p rzyczyn ić  dochodu z tego koncer tu ,  r a ­
czy ła  p rzes łać  150r .  m. z wezwaniem,  ażeby  lOOr. -przydzielono 
S ie ro tom w zak ładz ie  Dam Dobroczynnośc i ,  a 50r .  Ochronkom Nie­
mowlą t  ch rześc iańskich.  —  T o w a r z y s t w o  Dobroczynnośc i ,  odp ow ia ­
dając z wdzięcznością  wezwaniu  dostojnej  Pani ,  sk łada  opat rznej  
ł a sce  Jej  najczulsze dzięki ,  łącząc  p rzy tem naj szcze r sze  podz i ęko­
wan ie  wszys tk im co się p rzyczyn ić  raczyl i  w koiicercic,  a z osobna 
samej pannie Klotyldzic Bcgdanoio iczów nie , iż ta lentem swoim 
umiała w ez wa ć  szczodrob l iwość  obywate l s twa ku wsparc iu  S iero t  i 
Niemowląt .

(P rze ja / .d  dos to jnych  osób .  — U ro c zy s to ś ć  fś. K a ro la  Ltoromeus/ .a . — P o w o d z ie . )

W i e d e ń ,  4.  l is topada.  Je j  Mość Ce sa rz o wa  Karol ina Au­
g u s t a  odjechała 3.  b. m. o (i. godzinie zrana  ze Sa lcburgu ,  p r z e n o ­
cowała  3go w S z t e rn be rg u  a 4go w St .  Pó l t en ,  zkąd miała udać 
sie w dal szą  po dr óż  do Mariazell  albo w pro s t  do Wiednia .

—  Jego  Ce sa rzew.  Mość najdostojniejszy Arcyks iążę  F ra n c i ­
sz ek  Kar o l  udał  się 2go b. m. o 10 godz.  z rana z In sb ru ku  przez  
Sa lcb urg  do Wiednia .

—  Jego  C e sa r z ew .  Mość Arcyksiążę  Jan  p r zyby ł  2. b. m. o 
pół  do drugiej  do Lubiany  o 2 godzinie udał  się do T r y e s tu  gdzie 
p rzy by ł  wieczorem.

—  Bawiący tu ta j  c. k. pos łowie  w Londyn ie  i Bruxcl i ,  hrabia 
Rudo l f  Apponyi  i ba ron  Vrints  Traunfc ld  będą mieli wc cz w ar te k  
pos łuchan ie  u Jego Mości Cesarza ,  poczcm udadzą się na swe posady.

—  W e d ł u g  doniesień dziennika (Hazz. di Iłlilnno r o zk a za ł  
Jego  Cesa rzew.  Mość najdostojniejszy Arcyks iążę ,  j eue ra lny -g ub ern a -  
t o r  F e rd yna nd  Max, aby z powodu smutnych  wypadków,  k tóremi  
L om ba rd y a  podczas  najnowszych  powodzi  by ła  do tkn ię ta ,  zaniechano 
w tym ro ku  oświet lenia miasta w dzień uroczystośc i  ś, Karo la  Bo-  
ro m eu sz a  opiekuńczego pa t rona Lombardyi .  Najdos to jn ie j szy A r ­
cyks iążę miał  zamia r  zaprowadz ić  w Mcdyolanie podczas tego oś w ie ­
t lenia h i s to ryczną  uc z tę ,  j a k ą  wyprawia ją  w Rzymie w dniu św,  
ap os to łów  P io t ra  i P aw ła  a we F l o r e n c j i  w dniu ś. J aua.  —  Jak  
s ł yc hać  te same względy pows trzymają  t akże  i d w ó r  od uczes tn i ­
czenia na corocznych  zabawach  w dniu ś. Karola .  —  Z  Pawi i  do ­
noszą  pod dniem 28.  października,  że podczas powodzi ,  pięciu ludzi  
u t r ac i ło życie,  a zapad ło  się z tego Samego powodu  25 0  domów.  
T iczyn  w ez b ra ł  na n o w o ,  j ednak  spodz iewają się, że w k ró tc e  opa­
dną wody.
(W niosk i  p r z e d ło ż o n o  t e g o ro c z n em u  k o n g re s o w i  s ta ty s ty c z n em u  ze  s t ro u y  c .  k .  min i-

s te r y ó w .  — Ciąg da lszy . )

VIII.  Montaui styka Aust ryackiego  C e sa r s tw a  z r. 1857 .  W y d a ­
nie c. k. min i s t e r s twa  ska rbu.

Doręcz na  ta ks i ążka  p rzed łożona  s t a tys tycznemu kongresowi ,  
dzieli  się na dwie g łówne  części ,  z k tórych  p ie rwsz a  zaw ie ra  c. k. 
w ład ze  i u rzęda,  a d ruga  przegląd  kopalni  p r yw at n yc h  i t o w ar z y s t w  
górn ic twa .  W  p ie rwszej  części  p rzedstawiane są :

1. W ła d ze  górnicze.  Po rozdzieleniu sp r aw  admin i s t r acyjnych 
od są downic twa  t a k ż e  w tej gałęzi  adminis t racyi ,  nas tały dla p r z e ­
s t r zegan ia  r egal iów kopalni  s t a ro s t w a  górn icze  tudz ież  exponowane

komisaryaty  górn icz e  jako  adimai st r acyjne władze  p ie rwsze j  insfan- 
cyi ;  do wykonywania  zaś sądownictwa  górniczego , pos tanowiono  
t rybuna ły  1. ins t anc j i .  Drugi  stopień adminis t racyi  s t anowią,  w ob­
wodzie  każdego kraju koronnego  (czyl i  w pol i tycznym okręg u  ad­
mini s t r acy i) ,  zwycza jne  pol i tyczne władze  k ra jow e  (namies tn ic twa ,  
r ządy  k ra j ow e ,  oddziały namies tnictwa,  woj skowe  komendy k r a jo w e )  
jako  naczelne władze g ó r n ic t w a ;  t r zec im s topniem adminis t racyi  j e s t  
min i s te rs two  ska rbu  j ako  najwyższa  władza górn ic twa .

2. Górn ictwo ,  zawierające w szys tk ie  o rgana erarya lnego g ó r ­
n ic twa i hu tnic twa i zostaj ące z nicm w związk u  fabryki ,  dobra i 
lasy. T e  sk łada ją  się z 14 władz różnej  nazwy,  k tó r e  zajmują s t a ­
nowisko j ak  naczelne u rzęda  gór n ic ze ;  z n iek tó rych montani s tycz -  
nych kie rujących o rganów w Galicyi ,  Da lmac j i . "  i pó łno cn o-w sc ho­
dnich Wę gr zec h ,  i podległe są t amte j szym dyrekeyom f inansów k r a ­
jo w y c h ;  z władz ,  k tó re  podległe są bezpośrednio min i s te rs twu  ska rbu.

3. W ł a d z e  i zak łady  mennicze.
4. Montanis tyczne zakłady naukowe,  mianowicie akademia g ó r ­

nicza i leśna w Szemnic ,  montani styczuy zak ład  naukowy w L eo -
ben i P rzy  krainie,  k a t ed r a  naukowa  gó rn ic t wa  w akademii  p raw ni ­
czej  w Koszycach i s zko ły  górn icze  w Szemnic ,  Nagyag,  w  P r z y -  
bramic,  w Fe lsóbanya ( s z k o ła  r y su nk o w a) .

5.  W  dodatku przytoczone ,  są : nadworna buchha l t e rya  menni-  
c twa  i gó rn ic t wa  w Wiedn iu ,  geologiczny ins ty tu t  pańs twa  w  W i e ­
dniu,  władze  sądo wni c twa  górniczego  w \ r a j a c h  koronnych ,  ka te ­
dry naukowe p raw a  górn iczego  na un iwersy te tach  i w yżs zy ch  za ­
kładach naukowych.

W  drugiej  części  do ręcznąj  ks iążki  montanis tycznej  skreś lone 
są kopalnie i huty p rywa tne  w k rajach koronnych.  Nas tępnie  mon­
tanisty czne t ow ar z y s t w a  ( w  Hall,  Gradcu ,  Lublańie,  Joachimsthar ,  
Bern ie ) ,  k tó re podlegają min i s te rs twu  sp raw  wew nę t rznych .  D od a­
te k  za w ie r a  wydane w latach 1855 1856 rozporządzen ia  w g ó r ­
nictwie,  koleją chrono logiczną z r epe r toa rzem  al fabetycznym ; r ó w ­
nież zes tawien ie  suma rycznych  rezul tatów'  wszys tk ich  najważn ie j ­
szych wypadków.

Dołączony al fabetyczny spis imion powiększa  uży teczność  tej 
książki  wydanej  w c. k. r ządowej  d r ukarn i  z zw yr aa jną  s t a ra n n o ­
ścią i z  technicznem odznaczeniem.  (C ią g  dalszy nas tąpi ) .

Ameryka.
(P rz e s i l e n ie  f inansow e.  — W y b o ry .  — W iad o m o śc i  b ie ż ąc e . )

Okrę tem „Ci ty of  Wa sh i ng to n” nadesz ła  pocz ta  nowojor ska  
z 17. b. m . : Zda je  się, że obawa usta ła  nieco,  odkąd ogłosi ł  bank,  
że będzie w sz y s t k o  wypłacał  tylko w banknotach .  Banki  za ła twiały  
j a k  dawniej  swoje  sp r awy ,  tylko n iewypłaca ły  ju ż  nic b rzęczą cą  mo­
netą.  Z re sz tą  doniósł  t e l e g r a f — co ł a two p rzewi dz ieć  było można,—  
że banki  w Bostonie ,  Poi  t land,  Har tford,  Albany i w ki lku innych mia­
s tach posz ły  za p rzyk ła dem  Nowego  Yorku.  Rząd  niemógł  pomagać ban­
kom go towemi  pieniądzmi,  gdyż  ściągnął  tyle  papierów rządowych ,  
że zapas  go tówki  j ego zupełnie  się wyczerpa ł .  Do tego p r z y c z y ­
niło się i to j e szcze ,  że w dochodach celnych pokaza ł  się niedoból’ 
p rawie  na 20 mil ionów dolarów,  tak że fundusze wy s ta rcz ą  za le­
dwie na opędzenie rocznych  wyda tków.

Z N o w r g o  O r lea n u  donoszą z 16. paźdz.  Dziś s p r z e ­
dano 6 — 7 0 0 0  bel po rozmai tych cenach.  Nies łychać dziś o żadnych  
dal szych bankruc twac h .

—  Na wybo rze  w' Georgi i  odnieśli  demokrac i  s tanowcze  z w y ­
cięstwo nad Know Notyngami.  Dem ok ra tyc zn y  kandyda t  do posady 
guber na to r a ,  Józe,  E. Br own,  zos ta ł  obrar.y większośc ią  dziesięciu 
tysi ęcy głosów.  —  Je nera ł  H e n n e r ,  komisa rz  indyjski  w  sp rawie  
Nebraski  za w ar ł  24. września kor zys tny  t r ak ta t  z Indyanami  Pawnee 
i Tab le  Creck.  Pewien  podróżny ,  k tó ry niedawno p rzyb y ł  z Utah 
do Lexing ton Mo, po twie rdza  dawniejsze pogłoski  o p rzygo towaniach ,  
jakie czynią Mormoni ,  p rzec iw wojskom fede racyjnym.  —  W  Kali­
fornii  w ypa d ł  w ybór  na r ze cz  demo kra tó w.  Pan W el le r  j e s t  ob rany 
g u b e r n a to re m ,  i w obu gałęz iach p r aw od aw s t w a  będzie mieć par tya  
de mokra tyczna  p rzeważa ją  większość .

Hiszpai&ia.
( N o w e  M in is te ryum .)

M ad ryt*  28. października.  Zda je  się,  że p ro jek t  desamor -  
tyzacy i  należy do g łów nyc h  za łożeń nowego g a b i n e t u , k tó r y  sp o­
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dziewa się tym sposobem po kr yć  niedobór  w budżecie na rok  1858.  
Pan Mon zamyśla t a kż e  p rze pro wad z i ć  kilka r eform ekonomicznych,  
i>y z rów nać  "dochody z w y d a t k a m i ,  gdyż  des amor tyzacya  pomoże 
ty lko na kilka lat.  M ó w io no ,  że r ząd chce cofnąć us tawę  prasy.  
Podan ie  to jest n i edok ładne ;  r ząd nie zniesie tej u s t aw y  wotowane j  
w K o r t e z a c h  ; ale zdaje się, że zos tanie zmodyf ikowana na p r zys z ł e j  
sesyi .  Ty mczasem ma być dziennikom dozwolona  większa swoboda.  
P ra sa  niejest  n i ep rzy jazna  nowemu ga b i ne t ow i ,  a dzienniki  umia r ­
kow ane  wspierają go.

A  n g i  i  a .
( W ia d o m o ś c i  b ie / .ące .  — K s ią ż ę ta  S iam scy .  — K ró lo w a  Andy.  — R e k r u t a c y a  i o c h o ­

tn icy  do Indyi.  — Kord B rougham  o I n d y a c h . )

L o n d y n ,  1. l is topada.  Ks iążęta s iamscy mieli p rzed wczora j  
po południu d ługą  konferencyę  z lordem Cla rendonem.  Wieczorem 
byli  na p rzed s ta wie n iu  w amfi teat r ze Ast ley’a.

Kró lowa  Audhy bawi  obecnie w Richmond.  W p r a w d z ie  jest 
j e sz c z e  chora ,  ale stan jej  zd rowia nie wznieca j u ż  żadnej  obawy.

R ek ru ta cy a  dla Indyi  idzie nadzwyczaj  pomyślnie,  i tak wielka 
j e s t  l iczba zw e rb ow a ny ch  codziennie ocho tników,  żc j u ż  nie mogą 
się pomieścić w g łównej  kasarni  w Chatam,  i musiano za łożyć 
d rugą  w Brompton .  ■— I w  Ir landyi  odbywa się r ek ru tac y a  również 

* z pomyślnym skutkiem.
-  - Żesz łe j  ś r ody  wyprawiono  w Pensi th na cześć lorda n r o u g -  

hama  świe tną  ucz tę ,  na k tóre j  szauowny  lord p rzemawia !  temi s łowy
0 I n d y a c h :  „Opusz cza jąc  nasze państwo in d y j s k ie ,  postąpi l ibyśmy
ró wni e  haniebnie,  j a k  gdybyśmy dozwalal i  k rzewić  się na nowo nie­
w oln ic twu  w naszych koloniach wschodnio- indyj skich.  Nie od Indyi 
za wis ły  bogac two  i potęga Anglii.  Choćbyśmy niebyli nigdy weszli  
do Indyi,  lub choćby nam ju t r o  odebrane zos tały ,  to przeciez istnia­
łoby  bogac two  i potęga Anglii.  Ale pogrążyl ibyśmy w nędzy wiele 
mi l ionów kra jow ców.  Z  ustaniem naszego pańs twa  nas tąpi łoby p a ­
nowanie  anarchi i  , r abunk u  i mordu ,  a my,  k tó rzyśmy od niejakiegoś 
czasu nieśli mieszkańcom tego kraju b łogos ławieńs twa cywi l izacyi ,  
przyna jmnie j  w pewnym slopniu b łogosławieńs twa czyste j  religii i 
ko rzyśc i  sz l achetnego  w ogóle sądownictwa,  podal ibyśmy ten n ieszczę­
śl iwy lud na okr uc ieńs two  k ra jowych książąt ,  k tó rzy  w walce mię­
dzy sobą nawzajem się rozb i j a j ą ,  ale w ciągu i po ukończeniu ka ­
żdej  takiej  walki  tern s roże j  i okropniej  uciemiężają biednych swoich 
n iewolników.  Dlatego myśl opuszczenia Indyi ,  niepowinna nawet  
pow s ta ć  u nas. Żebyśmy mieli być zm us ze n i ,  opuścić j e ,  to zdaje 
mi się być i r epodobnem podług  wszelkich wyrachowal i  ludzkich.  
Gdyby nas wypar to z Indyi,  byłoby nasze imię jzuep tanc ,  nasze s ł awa  
skalana ,  nasz honor  s t r acony .  Z upadkiem zaś honoru narodowego  traci  
kraj  j edyne p r ze dm urz e  i jedyną warownię  swoich p raw ,  a nawet  jedyny  
oręż ,  k tó rym może  bronić swej  exystencyi .  Gdy pewnego razu  r ze k ł  
k to ś  do Foxa : „T o  j e s t  przec ież  wojna , w k tó re j  nie idzie o nic
w ię c e j ,  tylko o punkt ,  obchodzący honor  n a r od o w y 11; „o d rz ek ł  Fox 
z zwycza jnym  swym dowcipem temi s ł o w y :  „Radhym przecież  wie ­
dz ieć ,  jakicini  powodami  da sio usprawiedl iwić  w o jn a ,  jeśli  n iepro-  
wadz i  się jej  dla honoru narodowego  ; w każdym innym razie lcpiejby 
było n iep rowadzić  jej wca le . “ O tej wielkiej  sp rawie  indyjskiej  
powiedz ia ł  niedawno szanowny mój p rzy jac ie l ,  lord El lcnborough,  
k tó r y  w ch a rak te rze  gube rn a t o ra  Indyi położył  znakomi te zasługi  : 
„gd yb y  nas wypędzono z Indyi,  nibyl ibyśmy nigdzie bezp ieczn i"  , i 
w z y w a ł  p rze to rząd , ażeby dok ładał  wsze lk ich s i ł  dla u t r zymania 

Indyi .  Powiedz ia ł  także  : „ j ak  tylko ukończy  się walka  —  a j a  się 
spodz iewam , że to tylko walka ze zbrojną  r zeszą  buntowników,  
z k tórymi  masa ludu niema nic wspólnego —  po trzeba będzie ob- 
myśleć  środki  , ażeby  zapobiedz odnowieniu  podobnych  wypadków,
1 po t rzeba będzie wynagrodzić  poniesione s t r a t y . "  Mówią j e dna k ,  że 
j e s t  j e szcze  t r zec i  p u nk t ,  k tó ry rozs t r zygnąć  po t rzeba , mianowicie,  
j a k  dalece należy posunąć  nagrody i ka ry .  Ja  sądzę ,  że sp r awa  ta 
daleko prędzej  ro z t rz yg n ię tą  zos tanie ,  nim par lanient-zdoła się nią zająć.  
Nie myślę j a  wcale zalecać su ro w o śc i  niepotrzebnej  na kogoko l ­
w iek  lub na j ak i eko lwi ek  miejsce , a tern bardziej  nie p ragnę  tego,  
ażeb y  n iest arano się wsze lk iemi  ś rodkami  odróżn iać  winnych  od 
niewinnych.  Ale su ro wa  ka ra  j e s t  p o t r ze bn a ,  nagroda rozumie  się 
p raw ie  sama przez  się,  a sp rawied l iwość  musi mieć p ie rwszeńs two  
p r ze d  ł a sk ą . "

F r a n c j a .
(Z a c i ą g  r e k r u t ó w .  — F o r m a c y a  o d w ó c h  lin iach  p iecho ty .  — P os i łk i  do P o n d ich e ry * — 
W y b ó r  do  c i^ ła  p r a w o d a w c z e g o .  — M a r s z a łe k  H andon do AJgieryi,  — E s k a d r o m  s tacye  
w y z n a c z o n e .  — K ró l  p ru s k i  do N eap o lu .  - S ta n  f inansów .  — P o g r z e b  j e n e r a ł a  C a-

v a ig n a c . )  [

P a r j i  , 1. l is topada.  Na mocy cesar sk iego dekre tu  z dnia
25.  paźdz ie rn ika  s t anie  pod bronią w bieżącym ro k u  42.0(50 r e k r u ­
tó w ,  mianowicie 2 . 21 7  do s łużby morskie j  a 39.843  do s łużby lą­
dowej .  Powołan ie  r e k r u t ó w  do chorą gwi  nas tąpi  wed ług okolnika 
mini s t erya lnego  między  d. 10. a 15. l is topada.

—  Monitor arm ii  d o n o s i ,  źe t a k  zwan a  fenmacya o dwóch  
l iniach za pr ow ad zon a  u s t r ze lc ów r ozk az em  kr ó l ew sk im  z 22.  lipca 
1845 ,  za p ro w a d zo ną  będzie nadal  w całej  piechocie f rancuskiej .

—  Monitor floty zap rzecza  pogłosce dziennika P a tr ie , j akoby  
p a r o p ły w  „D or dog ne"  wzią ł  150 żo łnierzy  marynarsk ich  do Chan-  
de r nagor .  Cały t en oddział  p r zeznaczony  j e s t  do Pondiche ry .

—  W  miejce zmar łego  margrab i  Be lmonte t  wybrano w d ep a r ­
t amenc ie  n iż szych P y re ne ów  człoukiem ciała p r aw od aw c ze go  pana 
Larabure, który dawniej był deputowanym.

—  Ja k  donosi  P a ys  zawinie na d. 3. b. m. pa ro p ły w  „C ac i -  
que“ do Marsyl i i  i odwiezie ma rsz a ł ka  Randon do Algieryi .

—  Aby obudwom g łównym portom wojennym Tuloi iowi i Bre -  
s towi  nie dać powodu  do obopólnej  rywa l i zacyi ,  r oz po rzą dz i ł  mini ­
s t e r  m a r y n a r k i ,  aby pierwrsza dewizya eskadry ewolucyjnej  pod 
wod zą  wice -adini ra ła  T r e h o u a r t  z imowała w T u l o n i e ,  d ruga  zaś pod 
do wódz twem kon t radmi ra ła  Lavaud w Brescie.

P a ry ska  korespondeneya  dziennika Gazetle du M id i  do­
nosi :  J.  M. Król  pruski  p rzepędzi  bieżącą zimę w Neapolu.  Król
Ferdynand  of iarował  władcy prusk iemu j eden z swych  pa łaców na 
usługi  i p r zy łoży  się z wsze lkich  sił s w o i c h , aby umilić poby t  
swemu dostojnemu g o ś c i o u ' i , spodz iewanemu w ra z  z swą dostojną 
małżonką .  Do wiadomości  tej dodaje pruski  dziennik Z e i t , że do­
tychczas  nie uchwalono  j e szc ze  s t anowczo,  dokąd ma się udać J. M. 
Król  F ry d e ry k  Wi lhelm,  lubo z wielu s t rón  nadesz ły  p r o p o z y c je .

—  Sprawozdan ie  mini st ra  Magne o stanie f inansów,  znane już  
poniekąd co do głównej  treści ,  wywołało w ogćle bardzo  pomyślne 
w ra ż e n ie ,  a jeśli  nie zdołało podnieść k u r s ó w ,  to p rzeszkodz i ło  
przynajmniej  dal szemu upadkowi  papierów.  Oprócz znanych z po- 
przednej  wzmianki  s z cz eg ó łó w ,  zasługują na bl iższą uwagę nas tę ­
pujące j e szc ze  punkta  sp raw ozd an ia :  Od ro k u  1854 nie okaza ł  się 
żaden niedobór  w budżecie pańs twa.  Pożyczki  idą r egularnie a po­
datki  opłacano nawet  z góry.  W obecnej chwil i  może ska rb  pokr yć  
zupełnie wszys tk ie  zwycza jne  i nadzwyczajne  wydatki  z lat 1 8 5 5- 56 -5 7 .  
Ogólny niedobór  przed rokiem 1855,  wynosi  8 86  mil ionów f ranków.  
Z tych przypada 292  mil. na okres  r ządó w l ipcowych,  359  mil. p o ­
chodzi z czasów rzeezypo sp o l i to j , a 235  mil ionów należy do t e r a ­
źniejszego rządu.  Za pomocą różnych  ś r o d k ó w  p r aw o d aw c zy ch  i na 
podstawie ugody zaw ar te j  z bankiem,  można się spodz iewać,  że cały 
ten r yc z a ł to w y  dług zmniej szy  się w k ró tkim czasie na 750  mil io­
nów.  W  roku 1S48 użyto funduszów p rzeznaczon ych  do spłacenia 
długów,  na pot rzeby  publ iczne;  obecnie tuszy  mini ster ,  że choć c z ą ­
s tkę tych funduszów będzie mógł  obrócić według ich p ie rwotnego  
przeznaczenia.  —  W dal szym ciągu zawiera  sprawozdan ie  g łówne  
za rysy  budżetu na p rzysz ły rok  finansowy. Pięć mil ionów f ra nków 
o trzymają  w nadda tku  rozmai te  ininisterya , aby po dwyższyć  płace 
niższych u r zę d n i kó w ,  a mianowicie u rzędn ików sądowych.  Budżet  
ma rynark i  o t r zymuje prócz dawniejszego dodatku  11 mil ionów ta kż e  
nowych  8  mi l ionów na budowle por tów i ok rę tów.  N iek tó re  g a ­
łęzie admini st r acyjne w miui steryum publicznego oświecenia i rolni ­
ctwa dostaną t akże  znaczne  dotacye.  Obl iczone dochody wykazu ją 
na rok  p rzesz ły  40  mil ionów przewyżki .

—  Mówią,  że na pokryc ie  kosz tów budowy nowych  bu lw aró w  
zaciągnie miasto Pa ry ż  świeżą pożyczkę.  Nowe b u lw ary  pociągną 
się od Cha teau  dćau aż do Barierę  du t rone.

—  Na wczora j szym pogrzebie j enera ła  Cava ignac ,  zna jdowało  
się przeszło 100.000 ludzi ,  z tych zaledwie tylko 15.000 t o w a r z y ­
szyło pochodowi , r esz ta  t w o r z y ła  szpaler  po o t u  s t ronach  ulic, 
k tó rędy  przechodz i ł  o rszak .  Wszy s tk ie  znakomi tości  umia rkowanego  
s t ronn ic twa  republ ikańskiego wyświadczyły  os ta tnią  pi zys ługe z w ł o ­
kom zmar łego naczelnika.  Dzienniki  konse rwacy jne wys ła ły  t a kż e  
swych  rep rezen tan tów,  a r ząd zas tepywał  senato r  j e n e r a ł  Pyat .  —  
Oprócz tego widać było wielu a r t y s t ó w ,  d z i en n ik a rz y ,  l i t e ra tów i 
znaczną  l iczbę cz łonków zamożniejszego mieszczaństwa paryskiego,  
u którego jak wiadomo je ne ra ł  Cavaignac w wielkiem stał  p o w a ­
żaniu.  E sk o r ta  honor owa  sk łada ła  się ® 46  pułku l iniowego,  jednego 
batalionu pieszych s t r ze lc ów  i dwóch sz wa dr on ó w  huzarów.  P o r z ą ­
dek p rzy kościele i po ulicach u t rzymywal i  l iczni agenci  policyjni,  
a na cmenta rzu  czeka ła  piechota , j azda  i konna i piesza g w ar d y a  
paryska .  P rzy  obitym cza rnym kirem k a t a f a l k u , roz da wa no  ka r t y  
zapraszające .  Po licya występowała  bardzo grzecznie  i dozwalała  
t łumowi  wiele wolności .  Około godziny  dwunastej  wysze d ł  o r sza k  
pogrzebowy z domu i udał  się do kościoła St.  Loui s  d ’Anten,  gdzie  
odbyło się nabożeńs two  żałobne.  Karawan zmar łego  j e ne ra ła  zd o-  
zdobi ło 12 t r ó jba rw nyc h  choręgiewck.  Zniamiona j ego s topnia  w o j ­
skowego  i posiadane o r de r y  spoc zywał y  na t rumnie .  Jen e ra łow ie
S. Cava ignac ,  Fi rmin Cavaignac i woj zmarłego  pu ł kow nik  Fo issy  
p rzewodz i l i  o r szakowi .  Cremienx , Bas t idc ,  obadwaj  mini s t rowie  
r zeez ypo sp o l i t e j , były pu łkownik  ar tyleryi  w gwardyi  na rodowej  
Guina rd  i pewien robotnik nieśli końce całunu.  —  W  kościel e od­
była się insza z muzyką.  O pół do drugiej  w ysz ed ł  o r s za k  
z kościoła i udał  się na cmenta rz  Montniar t re,  gdzie s tanął  o k w an -  
drans  na t r zecią .  W e w n ą t r z  cmenta rza  czeka ły  j eden  batal ion 86.  
pułku  piechoty , p rzeznaczony  wyświadczyć j e n e ra ło w i  osta tnie z a ­
sz czy ty  wojskowe .  Na grobie  nikt  nic miał  m o w y ,  chociaż p r z y ­
j acie le  zgasłego mieli upoważnienie.  Spoko ju  nie zak łócono  w ca ­
łym ciągu uroczystośc i  i nigdzie nie zasz ła  żadna  n iep rzy jazna  de-  
inonst racya.

W ł o c f t y .
(Wyrok iv sprawie okręla Cagliari.)

Z  p rzed łożonego  obecnie w yr oku  najwyższego  kasacyjnego 
sądu ueapol i t auskie j  p rowincyi  Principato Ci t er iore  w sp rawie  pie-  
nionckiego pa r op l yw u „Cag l ia r i "  i w sp rawie  na tym s ta tku  uw ie ­
zionych osób okazu je  się,  że uwięz ionych żeg la rzy  było 28.  —  Ci, 
op rócz j ednego  zbiegłego,  byli  o ska rżeni  o wspó łudział  w zajściach 
w Ponza  i Sapr i .  N a j w yż sz y  sąd kasacyjny w y d a ł  t e raz  j e d n o g ło ­
śnie wyrok, że pierwszy i drugi kapitan, dalej trzeci oficer okrętu
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i j e szc ze  15 osób maja wed łu g  istniejących p raw nadal  pozos tać 
w więzieniu,  inni mają być uwolnieni ,  ak ta  zaś w tej sp raw ie  w a r ­
chi wie sądowym przechowane .

llosya.
(W y d o b y w a n ie  za to p io n y ch  o k r ę tó w .)

Z  S e b a s to p o la  donosz ą :  „ T r z y  apa ra ty  pracują  w porcie.  
Amerykańsk ie  to w arz ys t w o  podjęło się wydobyć  zatopione szczątki  
o k r ę t ó w  z głębi  morza .  Odłamałem sobie —  pisze korespoden t  —  ze 
s te rczącego masztu  jednej  rosyjskie j  fregaty wojennej kawałek  d r ze ­
w a ;  j e s t  t ak s toczone  rob ac tw em ,  że wygląda j ak  gąbka.  Dla tego 
ro bac tw a  nie można całkiem dźwignąć okrętów,  gdyż połamałyby 
się zupe łn ie ;  ok rę ta  będą rozsadzane  e l ek t rycznym ogniem i przy  
pomocy nu rk ów  siłą parową  wy dobywane  częściowo.  P rz y rz ąd y  
n ur ków  są w y b o rn e ;  widziałem jednego nurka ,  k tó ry był  10 minut  
pod w od ą :  i gdyby nie para,  co osiadła na jego szk łach z oddechu,  
mógłby był  j e szcze  dłużej  zos tawać  pod wodą bez p ie czn ie /1

Stsiestwa Maddimąjsl&ie..
(C zynnośc i  dy w an u  ad hoc .  — B u rz e  na c ża rn o m  m orzu .  — T r u d n o ś c i  ż eg lug i  n a  D u ­

n a ju .  — S tan  r z e c z y  w G a iac z u . )

Z B S u k a r c S f e t l i  donoszą pod dniem 23.  paźd z i e rn ika :
„C a ły  ubiegły tydz ień za jmował  się dywan  ad  hoc pracami  

p rzygo tow awc ze mi .  W ię ksz e  nieco znaczenie miało tylko  mianowa­
nie wiceprezyden ta  i s e k re ta r zó w  i oznaczenie porządku  dziennego.  
Wi ce prezyden tem obrano p. Mikołaja Golesco,  cz łonka rządu r e w o ­
lucyjnego z r. 1848.  S ekr e ta rza m i  zostal i  p. Roset l i ,  podobnież 
cz łonek  rządu tymcza sowego  z r. 1848,  i t r zy  inni znani uczes tnicy 
ówczesnego powstania panowie Pleszojauo , J.  Brat iano i Stefan 
Golcsco.  Podobne j ednogłośne p rawie wybory  podają naj lepsze świa ­
dec two  o p rzewa żn ie  r ewolucyjnych  dążnościach dywanu.  Co zaś 
do porządku  dziennego,  to i w tej mie rze  dopuści ł  sic dywan  do­
wolności .  Miasto zas tosowania  się do dawnie jszego porządku ,  uświę ­
conego zwycza jem i s ta tu tem organicznym z r.  1831 uchwal i ł  d y ­
wan codzienny tok  sp raw na w zó r  konstytucy jny,  t. j.  p rzy  drzwiach 
o twar te j  i n ieograniczonej  jawności .  Kilku cz łonków próbowało  z a ­
raz  w początkach posiedzenia poruszyć niektóre kwes tye  pol i tyczne,  
ale p rezyden t  upomina ł  każdego  takiego niecierpl iwego mówce  do 
milczenia i p rzeszka dza ł  z umysłu wszelkim dyskusyom ważniej szym.  
Dopiero we w tor ek  J.  20- b. m. wniósł  p. Konstanty  Crezzulesco  
z pię tnas tu innymi członkami  osta tecznej  lewicy,  aby zgromadzen ie  
p rzyspieszy ło  obrady nad cz te rma punktami ,  wyrnżonemi  w p r o g ra ­
mie s t ronn ic twa narodowego.  Na ten wniosek wybra no  osobny w y ­
dział  z dziewięciu członków,  aby się naradzić ,  czy do p r zy sp ie sz e ­
nia podobnej  dyskusyi  r ze czy wi s t a  nagli pot rzeba .  Naz a ju t r z  p rze d­
łoży ł  wydział  sw'e sprawozdanie i oświadczył  się za  przyspieszen iem 
dyskusyi .  Cale zg romadzen ie  poszło jednogłośnie za zdaniem w y ­
działu,  i obrady rozpoczę ły  się niezwłocznie .  Za przyjęciem cz te ­
rech  punk tów programu pot rzebowało tylko dwóch  p r zemawiać  
mówców,  mianowicie Brat iano i p ro fesor  Jorano .  Nikt  nie zabra ł  
g łosu p rzec iw wnioskowi,  przyjęto go t eż  p rzy g łosowaniu  j e dn o-  
zgodnie punkt  za punktem.  Zgromadzen ie  uchwal i ło  potem powziąć  
p ro tok ó ł  posiedzenia i podpisać go w całym swym komplecie.  Do­
kumentem tym uwiadamia dywan komisyę in te rna tyona lną ,  że po w o ­
łany  wyjawić życzenia narodu  wołoskiego w nas tępujące  z a w a r ł  je 
p u n k t a : Gwarnneya  samodzielności  i unii Ks ię s tw  Multan i W o ł o ­
szczyzny pod j ednym obcym dziedzicznym księciem z kons ty tucy jną  
formą rządu .  Po podpisaniu tego dokumentu r o zk a za ł  metropol i ta  
uderzyć  w wszystkie dzwony,  a zg romadzen ie  rozesz ło  się wśród  
głośnych o k r z y k ó w  „ h u r r a h ! 44

Dziennik N o rd  poczytuje  p ro jek t  unii Ks ięs tw  Nadduua j sk ich  za zu ­
pełnie zwichnię ty,  i cieszy się, że Rosya nie sk om pr om i t ow ał a  się nigdy 
tym niewczesnym planem,  ale t r zym ała  się zaws ze  s t arannie na 
uboczu.

Z f j i i l l u o z u  donoszą a drugiej  po łowy zesz łego miesiąca :  
Z czarnego morza  nadesz ły  znowu smutne wiadomości .  T em i  dniami 
s r oży ła  się t ak  g w a ł t o w n a  burza ,  że zaginęło kilka okr ę tów.  O ile 
wiadomo dotąd,  rozb i ło  się cz tery  g r eck ich ,  dwa  aus t ryaek ie  i t rzy 
p r ze wo zo w e  o kr ę ta  wkró t ce  po opuszczeniu  liścia Dunaju.  Pa r op ł yw  
Lloyda  „S ch i ld“ , k tó ry  odwozi ł  ztąd pocz tę  do Konstantynopo la ,  
musiał  dla wielkiej  bu rzy  pozos tać w Sal inie,  i oddał  nazaju trz  
swoich podró żnyc h  i pakiety pa ros ta tkowi  „ F c r d in a n d 44, k tó ry od­
ważył  się wypłynąć .  T a k ż e  pa rop ływ , .MeUernich“ ( austr .  t o w a r z y ­
s twa  dunaj skiego) ,  k tó r y  wypłyną ł  tego samego dnia do Odessy,  
musiał  wróc ić  z d rogi ;  ki lku podróżnych  j ego  lękało  się t a k  b a r ­
dzo słabości  morskie j ,  że wysiedli  w Sal inie i najęli ma ły  pa r os ta ­
t e k  angielski ,  k tó ry m odpłynęli  do Ismai łowa,  a z tnmtąd udali  się 
lądem w dal szą po dr óż  do Odessy.  Niebezp ieczeńs two  w naszem 
mieście wzmogło się t ak  dalece,  że musiano użyć  nadzwycza jnych  
ś r odków.  T a k  zawiązal i  tutejs i  kupce komi tet  bezp ieczeńs twa  z ks i ę ­
ciem Morusi  na czele,  k tó rego  usilnym s taraniom udało się już  oczy ­
ścić Gałacz  z rozmaite j  ha łas t ry .  Miasto o toczone jest  formalnym 
kordonem wojskowym,  nikt  nie może  wjeżdżać  ani wyjeżdżać  inną 
drogą,  ty lko  gościńcami,  s tanowiącemi  linię kordonu.  Osoby bez pa­
sz por tu  i za trudn ien ia  wydala  się, a każdego_ nieznajomego aresztują ,  
jeśl i  pokaże  się na ulicy po 9tej  wieczór  Ś rod k i  te odniosły j u ż  
pożądany sku te k ,  gdyż od kilku dui nie słychać o żadnej  nowej  
kradzieży.

l®ya.
(W ia d o m o ś c i  z In d j i .  — P r o k l a m a c j e  N a n a - S a h ib a . )

Angielski  komisarz  w L ah o r ze  p rz e s ł a ł  nas tępujące depesze 
z j eneralne j  ad jutan tury wojska  w Delhacb : Dziewiąta godzina z rana,  
15. września.

Zajęl iśmy część mias ta  od kolegium aż do b ramy Kabulu,  a 
nieprzyjac ie l  t r zym a  się j e szcze w magazynie,  k tó ry t e ra z  bo m b a r ­
dujemy.  I pałac  bombardujemy t akże .  Wczo ra j  umknę ło wielu b u n ­
towników.  (Na s tę pu ją  imiona poległych of icerów angielskich,  miedzy 
tymi j eden major ,  j e den  kapi tan i cz te rech  poru czn ikó w) .  Około 
t r zydz ies tu  of icerów odniosło r any,  miedzy tymi  j e ne r a ł  b rygady  Ni-  
cholson.  Ogó łową s t r a t ę  naszą podajemy na 500  ludzi.

Drug a  depesza z tego samego dnia mówi :
Z dział  zdoby tych na bas tyonie Mori  i Kabel  dajemy t e ra z  

ognia do basfyonu Burn i do b ramy L ahore .  Są  to nowe,  p rze z  
bun towników za ję te  pozycye.  Od wczoraj  ruszyło  w pochód nieco 
kawalcryi  i p i echo ty ;  j ednak zdaje  się być niezawodua ,  że n ie p rz y­
jaciel  pos tanowi ł  s tawić opór  dal szemu naszemu posuwaniu  się.

7. godzina  zrana,  16. września.
Pu łk  piechoty ( i ł . ,  batal ion Be ludżów i cześć pułku Wi lde  

zdobyły dziś sz tu rmem o świcie magazyn.  Mieliśmy tylko ki lku r a n ­
nych,  nieprzyjaciel  zaś u t r ac i ł  40 poległych.  Zabra l iśmy  w magazy­
nie 125 dział.

2. godzina po południu,  16. września.
Nieprze rwan ie  dajemy ognia z naszych moźdz ie rzy  z magazynu 

na pałac.  Nieprzyjaciel  opuści ł  całkiem ba te ryę  Kiszengurulże,  i zn a ­
leźliśmy w niej pięć ośmnas to fun towych  moźdz ie rzy ,  t ak,  iż l iczba 
dział  zdobytych w Delhacb i p rzed Delhaini wynosi  w ogóle wię­
cej niż 200.  Bównicż  opuścili  rokoszan ie  ba teryę wzniesioną na ­
p rzec iw Kinguagh.  Walczą  t e raz  na górze  z domów,  a woj sko wa  
orgnnizacy# ich ro zprzęga  się zupełnie.  W czo ra j  umar ł  na cholerę 
Dcwan  l lu r r i  C h u n d , dowódzca  wojsk  posi łkowych  Maharadżah  
Rungbh ir  Syngha,  Ubole\vao>y mocno nad jego zgonem.  By ł  to mąż 
z doświadczeniem,  a Maharadżah zas zcz yc a ł  go swem zaufaniem.  
(Nas tę pu je  spis poległy cli i r anny ch . )  J e n e r a ł  Van Cor t l aud t  donosi,  
że niejaką częścią n ie regularnego  wojska ,  zosta j ącego pod jego  r o z ­
kazami,  zb ur zy ł  dnia 13, września zbun towaną  włość Mungulpur .  
Rokoszanie  w liczbie 7 do 800  konnicy i 4 do 500  piechoty,  b r o ­
nili z ki lku dział włości .  Ale po ki lku naszych w y s t rza łach  na ty ch­
miast  pierzchnęl i ,  i obóz ich wpadł  w nasze ręce.  Znaleźl iśmy w nim 
coko lwiek  amunicyi  i pięć b ryk  na ładowanych  mundurami Sipahów.

7. godzina wieczór ,  16.  września.
Us tawi l iśmy t e raz poś ' teruńkową linię od b ramy Kabulu aż do 

magazynu.  Dzis iejszy at ak  nieprzyjaciela na magazyn zos ta ł  odp ar t y ;  
j ednak  ut rac i l iśmy  ki lku poległych i r anionych.

— Dzienn ik  T im es  -ogłasza nas tępujące p rok lam acy c  N ana -  
Sahiba.

„Dnia 1. liuca.
Za  ł aską Boga i pomyślnością C e s a r z a  wytępi ły i wys ła ły  do 

piekieł  pobożne,  rozumne  i w ierne swemu na rodow em u rządowi  
wojska  wszys tk ich  chrześc ian,  co zna jdowal i  się w Delhach,  w  P u ­
nie, Sataracl i  i po innych miejscach.  Odk ry to  i w ym or dow an o  n a ­
wet  i t ych  50 00  europe jskich  żo łn ie rzy,  co p rzebran i  pou kry wal i  
się w Delhacb.  Rząd  obecny zwy c ię ż y ł  i wy tęp i ł  ich do szczę tu ,  
że ani ś ladu nie masz po nich na żaduem miejscu,  p rze toż  ob ow iąz ­
kiem je s t  wszys tk ich  poddanych rzą du  r ado w ać  się z całego se rca  
tą  wiadomością i w  spokc ju  p i lnować dalej swy ch  za t rudnień z w y ­
c z a j n y c h / 1

„Dnia  1. lip ca.
Z ł a sk ą  wspaniałego i wszechmocnego  Boga i za s t r a sznem 

dla n iep rzy jac iół  szczęśe iem Cesa rza  udało się wysłać do piekieł  
ten n ikczemny  lud z żół t emi  twarz ami  i zdobyć  Cawnpur ,  niezbędną 
j e s t  za tem,  aby wszys cy  poddani  i właściciele z i emscy za równ o  
ulegali t e raź n ie j szemu rządowi  j a k  ulegali dawnie j szemu,  tudz ież  
aby wszyscy  radzi  s tara l i  się ze w szys tk ich  si ł  wypełniać  wsze lk ie  
ro z k a z y  rzą dowe .  Obowiązkiem je s t  t a k ż e  wszys tk ich  R y o tó w  i 
właściciel i  z iemskich każdego okręgu  radować  się myślą,  że ch rz e -  
ściau wyprawiono  do piekła,  a wzmocniono za ró wn o  religię Hin -  
dów i Mahometauów.  I oprócz tego powinni  wszyscy  ulegać w p o ­
s łuszeńs twie  władzom rządowym i nie dopuścić,  aby j a ka  ża łoba 
doszła  do wiedzy wyższych w ł a d z / 1

Obok  dwóch  powyżs zy ch  odezw wyd a ł  j e szc ze  Nana-Sah ib  
pod dniem 1. l ipca nas tępujące  rozporzą dzen ie  do K otw a la  czyl i  
bu rmis t r a  C a w n p u r u :

„Dosz ło do naszej  wiadomości ,  żc n iek tó rzy  mieszkańcy  opu­
szczają swe domy i uchodzą  na wieś,  lękając się p rzybyc ia  wojsk  
europejskich z Allahabadu.  Polecam ci za tem ogłosić po wszys tk ich  
ulicach miasta,  że na spo tkanie Euro pe jc zyk ów  przy  Allahabadzie lub j a ­
kimkolwiek iiinem miejscu wyprawi łem ki lka pu łkó w jazdy  i p iechoty 
i ki lka bate ry i ,  mogą p rze to  mieszkańcy bez obaw y pozostać w domu 
i pi lnować swych  zwycza jnych z a t r u d n ie ń /4

Jeden z dz ienników angielskich donosi ,  że pow s ta ńcy  audhy j -  
scy wynieśl i  na t ron  dwuletniego syna byłego Króla Audity,  i o t r z y ­
mali za to na t r zy  lata uwolnienia od wsze lk ich poda tków.

M 5 o i f t S e » f e i s i &  z  o s t a t n i e j  p o c z t y
Z 3 I e d jo la m i donoszą  z Igo l i s topada nas tępu jące nowiny 

w ł o s k i e :
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J a k  s łychać  x pewnośc ią ,  nadeszło tu już  pozwolenie  na b u ­

dowlę  kolei  żelaznej  z Medyolanu aż do m os t u  pod Buffalora,  i 
p rzyna leżne  to w a r z y s t w o  rozpoczn ie  natychmias t  po t rzebne  roboty.  
Gazetta d i  Verona  zbi ja wiadomość  podana w Guzetta di Vcnezia, 
j a k o b y  j azda  koleją żelazną między Wenecyą i Medyolanem za w ie ­
sz o n a  zos tał a  dla usunięcia się ziemi w pobliżu Bergamo.  gdyż  w y ­
dar zy ło  się tylko chwi lowe  opóźnienie.  J a k  donoszą z Pawii  z 30. 
paźdz ie rn ika ,  opadają w pra w dz i e  zwolna wody T iczyn a  i Padu,  ale 
z a w sz e  j e szc ze  z a k r y w a  woda znaczną część tamte jszych okolic.

L o n d y n ,  4go  l is topada .  Dzis iej szy T im es  sądzi ,  że może 
nas tąp i  podwyższen ie  dyskon ta ,  jeśli  po t rwa  j e szc ze  dłużej  wywóz 
g o tó w k i  do Ameryk i  i na s ta ły ląd. Spuszczen ie  okrętu „Gr ea t  
E a s t e r n “ z w a r sz t a tu  niepowiodło się i zos ta ło  odroczone do grudnia.

T u r y n ,  2go l is topada.  Kolej że lazna z Alessandryi  do 
Aradel l i  zos ta ł a  wczoraj  o tworzona .  Na u roczystośc i  o tworzenia  
kolei  z  Alessandryi  do Voghery  znajdowal i  się p r ez yde n t  gabinetu,  
mini s t rowie  sp raw  w ew n ę t rz n y ch  i ro bó t  pu b l i c z n y c h ; biskup z T o r -  
tony odprawia ł  ce remonie kościelną.  Sz tuczne  b u dow y na tej kolei 
s ł awią wielce,  osobl iwie mosty  na r zece Scr ivia.  Do Genuy p r zy ­
było neapol i t ańskim pa rop ły we m „ L o m b a r d o “ 11 ludzi paropływu 
„Cag l i a r i w, w yp usz cz on yc h  z więzienia neapoli tańskiego.

R z y m , , 3 1 .  paździe rn ika .  Pa t ry a r ch a  Antiochii  i wielki  j a ł -  
mużnik  Jego  Ś. Papieża,  Monsignor  Alber to Barbolaui  dei Cont i  di 
Montanto u m a r ł  wczoraj .

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  6. l is topada.  Na dzi sie jszym ta rg u  płacono za mec 

pszenicy ( 8 3 %  Ćó) 2 r . 3 4 k , ; żyta ( 7 6  l r . 4 5 k . ; jęczmienia  ( 6 7  2 ? )
l r . 3 4 k .  j owsa ( 4 5  S " )  l r . l l k . ;  h r ecz k i  l r . 4 2 k . ;  kartofl i  4 5 k . ;  —  
ce tna r  s iana l r . ;  s łomy pasznis t ej  3 6 k . ; podściółki  39 k . ;  -— sag 
d r z e w a  hu ko w ego  10r .36k . ,  dębowego 8 r .24k , ,  sosnowego 9 r . l 2 k .  
mon. konw.

K u r s  l w o w s t i

Dnia 6. listopada.

Dukat h o len d e rsk i..................................... mon. konw.
D ukat c e s a r s k i   „ „
Półim peryał zł. r o s y js k i   „ „
Rubel sreb rny  ro s y js k i........................... „ „
T alar p r u s k i   „ „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6% Pożyczka n a r o d o w a ..................

bez
kuponów

gotówką towarem
złr. k r. złr. k r.

4 46 4 49
4 49 4 52
8 20 8 24
1 36 1 37
1 32 1 33%
1 11 1 12

79 20 79 55
78 37 79 0
81 40 82 20

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 6. listopada

Oblig. długu państwa 5% 8 0 % ; 4%  % 70 ; 4% — ; z r. 1850 —.
3% — > 2% %  —  Losowane obligacye 5% — . Losy z r .  1834 za 1000 złr.
— ; z r .  1839 137% . Wićd. miejsko bank. —. W ęgiers. obi. kamery nadw.
—. Akcye bank. 964. Akcye kolei póln. —. Glognickiej kolei żelaznej
—  Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 529. Lloyd
— . Galie, listy zast. w W iedniu — —. Akcye n iższo-austr. Towarzystw a
eskomptowego a 500 z łr . 560 złr.

Amsterdam 1. 2 m. 88. A ugsburg 107 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank­
furt 105%  2 m Hamburg 78 2 m Liw urna — 2 m. — Londyn 10 —18'/a.

2 m. Medyolan -  . Marsylia 123% . Paryż 123%. B ukareszt 266% . Kon­
stantynopol 474. Smyrna —. Agio duk. ces. 9 % ' Pożyczka z r. 1851 5 /e 
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indemniz. — ; detto
galicyjskie 78%  Renty Como Pożyczka z r. 1854 107. Pożyczka naro­
dowa 82% . O. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 275%  fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 196%. Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —

Przyjechali do Lwowa.
6. listopada.

. PP. Cielecki Alfr., z Porębowy. — Duehnowski Piotr, c. k. przeł. obw., 
z Żółkwi. — Giżowski Józef, z H erm anow iec.— Hetesch Edm., z W oronowa. — 
Łodyński H ier., r  Milatyna. — Skrzyński Alex., z Libuszy. — Sitkiew icz K asp., 
z Sądowej W iszni. — Stańkiewicz Stefan, z Podlisek.

Wyjechali ze Lwowa.
6. listopada.

PP. Berezow ski Henryk, do Wodnik. — Dydyński W ład., do Sielnicy. — 
H r. E hrenberger, e. k. rotin.; Góthen, c. k poruczn.; K ratzer-F ritzdorf, c. k 
podporucz.; bar. Lohneisen, c, k. porucz.; bar Maltzan, c. k. podporucz.; Ruiz 
Józ , c. k. podporucz.; Schiitzenau, c. k. audyt.; W aindlmayer, c. k. porucznik; 
br. W immersberg, c. k. porucz. i W imersberg, c. k. podporuczn., do Ż ółkw i.— 
Hołdasiewicz Edw ., c. k. podporucznik, do Buczacza. - -  Popiel W ład., do Ko- 
zowy. — Popiel Ant., do Grązowa. — H r Strachowitz K ar., c. k. podporuczn. 
do Brzeżan. .— Siemianowski Franc., do Siemiginowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  4 .  listopada.

Pora

B arom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.wiecz.

328T6 
328 52 
329.27

-t- 3 .T ’ 
1.9" 
1.0’

89.8 
88.2 
90 4

zachodni sł. 
wschodni „ 

» n

pochmurno
n
n

W południe deszcz i śnieg 0.---22.

T  1  A  T  B I .
D zis :  Opera niemiecka: „ D er  T r o u b a tlo u r .a

T  e  r  m  i n a
sprzedaży , kupna , d z ierża w y , l icylacyi i  t. d.

Dnia 9. listopada Sprzedaż realności pod nr. 683 i 3^6 w C z e r ­
ni o w e a c h.

Dnia 11. listopada. Licytacya na dostarczenie robót introligatorskich d la 
u rzędu obwodowego za pomocą ofert w S a m b o r z e .

Dnia 12. li-topada. W ydzierżawienie dochodów miejskich za stragarsk ie  
i  targowe w P o m o r z a n a c h .  — W ydzierżawienie myta mostowego w  Jablo- 
nicy w S t a n i s ł a w o w i e .  — W ydzierżawienie myta mostowego w  Równi 
w S t r y j u .

Dnia 15. listopada. Licytacya na dostarczenie sukna na wyłogi dla woj­
ska za pomocą ofert we L w o w i e .  — Licytacya na dostarczenie łóżek że la­
znych dla wojska za pomocą ofert we L w o w i e .  — Licytacya na przewożenie 
tytoniu za pomocą ofert w K r a k o w i e .

Dnia 16. listopada. W ydzierżawienie wsi Hubice do klasztoru 0 0 .  K ar­
melitów należącej we L w o w i e .  — Obsadzenie głównej trafiki tytoniowej 
za pomocą ofert w C z e r n i o w c a c h .  — W ypuszczenie składu tytoniowego 
w M o ś c i s k a c h

Dnia 20. listopada. Licytacya na dostarczenie papieru za pomocą ofert 
we L w o w i e .

K R O N I K A .
( N a d e s ł a n e ) .  Przeszłej środy dnia 4. listopada publiczność Lwowska 

niezw ykłą miała przyjemność podziwiać talent odznaczającej sie w zawodzie 
śpiewu rodaczki naszej, W . panny Klotyldy Bogdanowiczównej. Z natury wy­
posażona darem pięknego głosu, w młodocianym wieku ożywiona otuchą po­
wołania, udała się do Medyolanu, ażeby w tamecznem lionserwatoryum, w kla­
sycznej krainie śpiewu, u najznakomitszych mistrzów pobierać naukę w uroczej 
sztuce wygłaszania tonów i w ykształcić się w zawodzie celującej artystki.

W  dzisiejszych czasach przesytu i rafinizmu tylko ci zwolennicy sztuki 
osiągnąć zdołają palmę powszechnego nznania, w których iskrą  bóstwa przeni- 
knionej p iersi goreje płomień najczystszego pięknoty uczucia.

Panna Klotylda Bogdanowiczówna, jeże li wyłącznie poświęci się sztuce* 
zostanie niezawodnie je j uwielbioną kapłanką, a dla niej piękna, pełna nadziei 
i  plonu nśmiecha się przyszłość. Jej glos sopronowy tak  rzew ny, płynny i 
gładki, a czysty jak  krzystał, pieści ucho słuchacza wnikając zarazem w du­
szę. W ije ona w swym jasnym wyrazistym śpiewie obok skalistych przewo­
dów najśmielszej braw ury, kwiatowe wianuszki miękkiej pieszczotnej słodyczy; 
dlatego też osiągnąwszy stopień szczytnego w ykształcenia tak w przeciągłych 
portamentacb, jako też w krągłych koloraturach i trelach, ogładziwszy cala 
skalę swego giętkiego głosu, już zawsze pewną je s t sukcesu.

Owoce swego pierw szego w tealrze występu, poświęciła panna Klotylda 
Bogdanowiczówna na w sparcie d o b r o c z y n n y c h  z a k ł a d ó w  rodzinnego mia­
s ta ; a te owoce były obfite. T ea tr mimo cen podwyższonych był przepełniony, 
dochód bardzo znaczny. Publiczność z uniesieniem przysłuchiw ała się popiso­
wym śpiewom koncertantki, złożonym z Romance Verdego z opery „T rovatore“, 
z dumki polskiej utw oru p. Tytusa E rncsti i braw urow ej aryi Yerdego z opery 
„T rav ia ta“. Huczne i rzęsiste  oklaski brzmiały za każdą z szczególnym wdzię­
kiem i precyzyą odśpiewaną sztuką.

Najczulsze dzięki składamy pannie Bogdanowiczównie, że pierwszy plon 
swego pięknego talentu złożyła na ołtarzu ludzkości; błogosławieństwo niebios 
1 szacunek społecznych otaczać ją  będą w dalszej artystycznej pielgrzymce.

— DniaJ19go w rześnia w szczął się pożar w Kopyczyńcach (obwodzie 
czortkowskini) o godzinie 2 %  po północy na przedmieściu husiatyńskini w domu 
pewnego izraelity i pomimo wszelkiego ratunku zgorzało 10 domów. Przyczyną 
tego pożaru miało być złe urządzenie pieców i kominów.

Przewodnik lwowski.
Pan K ornel K aw ecki, nauczyciel tańców, zawiadamia obwieszczeniem 

w dzisiejszym dodatku do Gazety Lw ., iż udziela naukę tańców najnowszych 
salonowych równie towarzyskich jak  i solo popisowych, z baletów paryskich, 
wiedeńskich i w arszaw skich. Najnowsze kadryle s ą : 

z P a ry ża : Quadrille a la Cour;
Z W iednia: K eichs-O uadrille.

Dodatek tygodniowy Nr. 45.
p rzy  d zis ie jsze j G azecie zaw iera :

1. S t a t y s t y c z n e  p o d a n i a  z aktów administracyi krajow ej w  okręgu N a­
miestnictwa Lwowskiego z r. 1857.
XII. Zakłady dobroczynności w Lwowskim okręgu administracyjnym w r. 

1857. 1. Zakłady dobroczynne z wywodem historycznym kiedy i przez 
kogo fundowane były.

2. P s z c z e l n i c t w o .  Dochód tegoroczny z mojej pasieki; przez Juliana 
L u b i e n i e c  k i e g o .

3. G o r z e l n i  i b r o w a r y  w Lwowskim okręgu adwinistracyjnym. W ydatek 
w lipcu 1857 — 1856.

4. L w ó w .  Dokument z r. 1569— 1574. Król Henryk potw ierdza przyw ile 
Zygmunta Augusta wydany biskupowi ormiańskiemu lwowskiemu w spo­
rze  z starszyzną Ormian. (Dalszy ciąg-)

Gtówuy R e d a k t o r  171. S z r s e n i a w a ,  S a r t y n i . Z c. k. galic. drukarni rządowej.


